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Trzy krakowskie wieczory teatralne . . 

W ... I "b . . . „ „ _ ·• •• •• ·~~ 
:„ . ese e ... · · ez Chochola 

I'! '·" I • 
~ . ~· !UL~IE u_ rodzin · Wyspi~11sk,iego ~acy_(' }es~~my, . t~ bar~~ . f~je ~-' 
Xt"'~c·-~: ~e--- . ~ -~- o · *'-~g~~J.,~J.S , · 1' 

uczcił krakowski t&atr im. Sto- - Powązki l pl~"C przed Teatrem 
: w.ac;kiego · insc~1uzacją „Wese~a" ja- ~ Wielkim z pomnikiem Ni~e:- to .s~--

kieJ dotąd me · bywalo. RezyserK:i werenny poemat malarski, · idealnJ.e 
I I.oidia Zarilkow dokonała w _arcydzie- przylegający do tekstu. Wykonanie 
I le . Wyspimskiego · · różnych zmian na poziomie bardzo wysokil'n. · Z ol- · 
t tekstowych, poprz_estawlala kolejnó.k brzymiego· zespołu słowa ńajwyższe­
l scen, rozbudowała ep,izodycz,1ą postać go · uznania należą się Z. Jaroszew­
I NO$a, , czyniąc . go : niemal wszech- skiej, M. Kościałkowskiej,)\ł. ·Malic­
I ;;becnym'. . N.ie ffii,ł natomiast Chocho- kiej, K. Wit.kiewie:r.owi, L, Herdege­
i la, nie ma -w przepięknych fragm.en- nowi, · M. Cebulskiemu, K• · Pod&ór-

tach liryczno-melancho11jcych poetYc- akieniu. · . · ' · 
I 1-9śd, nie ma owego c· niepowtarzalnr.:! - Kiedyż nareszcie Warszawa, któr' 
I go, urzekającego ·rytmu -muzycznego wyprzedziły już ·Heine sceny na te­
l poszczególnych fr_~z ·i :powiedzeń, kto- renie kraju, i.obaczy ten .ut~ór, jej 
l re ,weszły do nasz_ego języka potocz- przede wszystkim poświęcooy?! 
1 nego. . :· · ; , _. 
~- Są tacy, którzt się'. tą „antytrads- T .EA~~ Stary._ _dbajqcy o żywó~d 
1 cyjnością~ ', tym ;,odl111stycznieniern" I i roznmodnosc _ repett~~ru, :· yv":{-
1 delektują jako odtruJką na „niena- „stąp1ł · z '!Poskrórtu~ni~m · złosni:-
1 dążanie". Są.i .tacy, którzy, jak tego cy : Na · J?ozor Szekspira , ~w ~runc1~ · 
dowiodła ·burzliwa ) :lyskusja w krd- rzeczy rezysora Zygmunaa . łJu~ęera, · 

1 kowskiin -klubie . mit-Ośników teatru. ktory wpa :.J.r na pomysl następujący; 
r rekrutującym się _przeważnie z en tu- sti:ażacy . ogni-0wi w . K!łc:z;y.rp P?le 
I zjastów, dają ,. głośny. wyraz · swemu odg~ywaJą posk.r~m11em~ · zJ:osm_cy 
I niezadowoleniu, : na samo wspomnie- K ast µrzez_ Peil:ucc1a. W c1ąg~ cal~go 
1 nie pewnych inscenlzacyjnych frag- :w1ec_z~ra Je~tesmy "'! rem1~1e st_ra-
1 inentów wpadają w szewską pasję. z~ ck1~J, st r_azacy graJą, pe;lmą .funk­
i Mało komUI),ikat.ywny u Wyspia11- CJę · msp1c3enta, s.uflera, ~·~1est~y •. 
skiego ak,t drugi, ten z . wid.Inami Jal~o <!-~Dtor~y graJą \.1czyw1scie me-, 

1 i duchami stał się . w rezultacie za·· naJlep1eJ. DaJ_e to 'L .. początku wzglęa-
1 l;>iego.w . adapt:łcyjnych chwilami nie . za_bawn-; e te1;:ty cyrke·w·e, , ale po­
i wt'ęcz bełkotlJ, WJ. · .~o z tego „uno- Jak1ms ezc::1_e t? szah ~;~'.w:o ognio'V{~ 
I wocześnienia" ~ zrozumie młodzież z przy akompa111amenc1e mstrumen-
1 którą się tak liczymy; przynajm 1~i ~j ~ó\y 9ętych i rżriiętYch :z~czyni(_-~u-
w słowach? I · oo z tym całym fanfem ~ zyc. Zwłaszcza wapniakow, • alerg1cz­

', zrobią ni,eszc. zę. ś1i. i poloni~ci ~zkQlni? ny ch na happemn~i. · P._odobiel'1stwo 
I . Wrażenie ogólne? Chyba takie, · ja- do Warszawy? · żadne. , „.. ~ 
'kiego doznaje ktoś, · kto czyta po - JACEK FRUHLINO · , 
•francusku · tluma.cz~nie „Pana Ta-
• deusza" ·dokonane .prozą. O tę proze; 

najbardziej , S,zarą,_ walczył 'zgodnie · i 
: int~,cja.mi - iri~ic:enizatorki _ cały .liczny 
, zespoł. 
~ . 

·n·óWNóLEGLE •. z ' „Wese.Iem" gr.a 
Teatr im, : Slowacki~go „Rzećz 

. listopadową" Ernesta Brylla, .u­
twór i.vyrosly..:,z ' Wyspiańskiego, coś w 
rodzaju:· „ Wese~a" po tragi_cznych la­
tach okup.acji. -' Ta sama ·nieuleczalna 
chorobri' pól~kości , "fa sama niemoż­
noś~ odenv:ania się ·od wszyst~iego, 
co nasz·e; ta sama umiejętność zamy­
kania :w i skr0tach n:ajgłębsiych tre­
ści. Słucha się tej opowieści o dniach 
minionych i dzisiejszych .z ' zapartym 
tchem, jako czegoś 'oo jest najbliższe 
i myślom, i uczuciom każdego z nas. 
Reżyser Bronisław Dąbro\vski popw-
wadził „Rzec:z'' dyskret ·e , subtelnie, 
niczego nie wyjaskraw· jąc, wydobył 

•z tekstu 1 rozpacz, ··1 niew, i poczu­
• eie dumy, . że jeste · y tacy , właśnie, 


